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Z Wilga d. 24 Października, - 
Odezwa do Narodu Tatarskiegu od Mu- 
fiafy Marzy Achmatowicza , Szefa igo 
szwadronu jazdy laiarow, 

Narodzie, bracia i przyiaciele! Po. 
daie wam do wiadomości, iz chcąc oka- 
zać% dalsze zasługi i usprawiedliwić po 
przedniczą sławę narodu naszego w miey 
nam oyczyznie Polskiey, która dopiero 
za nayłaskawszą protekcyą Wielkiego Bo- 
hatyra Napoleona Cesarza i Króla wskrze- 
szoną zofała; prosiłem wespół z kolegami 
służby woyskowey tey samey wiary u 
Rzadu Litewskiego o dozwolenie formowa- 
nia pułku z narodu naszego Tatarskiege, 
Szczęśliwie dla nas prożba ta zamieniona 
w uchwałę rządową od JW, Jenerała ay. 
wizyi Hrabi de Hogendorp Adjutanta J. C, 
K. Mości, Jecerała Gubernatora Litwy w 
imieniu samego Cesarza, z upewnieniem 
opieki, w miarę naszych zasług, ofiar i po- 
fieępowań w służbie zołnierskiey. Poświę. 
ciłem więc łącznie z dwoma Kapitanami 
W W. Abrahamem Murzy , Koryckim i Sa- 
muslem Ułanem. część maiąlku w pomoc 
kosztow rządowych, ł oraz osobifte usługi 
do wyrekrutowania pułku jazdy na etacie 
Ułanskim , z szczegolnieyszey piękności i 
wygody żołnierskiey, mundurow. Zacz- 
nie się on naprzod formować od pierwsze- 
go szwadrouu, będzie się zbierał i muadu. 
rował w mieście Wilnie nakładem oyczy- 
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zny. Idźcie więc bracia w ślady zasług 
przodkow naszych, przez półpięta wieku 
szlachetnie tu zamieszkałych, Szanowni 
oycowie, wysyłaycie synow waszych; 
niech się dorabiaią sławy idąc wzorem 
Koryckich, Baranowskich, Bielakow, Azu- 
lewiczow, i wielu innych Tatarow z męz. 
twa i odwagi woyskowey w hiftoryi Pol- 
skiey -` chlubaie umieszczonych.  Zacna 
młodzieży pośpieszaycie do placu honoru 
wam otwartego. Idźcie wczem ktokolwiek 
może, pieszo czyli choć na miernych ko- 
niach, za co wam po wartości zapłacono 
będzie, Mundury, broń i konie, ktoby 
Bie miał , dolłaniecie, Celem przyymowa: 
nia ochotnikow iuż się roziechali oficero. 
wie w Powiąty Nowogrodzki, Miński, O- 
szmiański, Lidzki, Kowieński i Kalwa: 
ryyski, tam kto kocha honor i ©yczyznę 
niech się udaie, w czem was bracia zawia- 
domiam i proszę. —Takową odezwę W w. 
Podprefekci, plac Kommendanci i inne ju- 
ryzdykcye rządowe, w których obrębach 
narod Tatarski ief zamieszkały, lub tara 
obecny , raczą po meczetąch, okolicach i 
gromadach , iako gazet i wiadomości nie- 
utrzymuiących, cyrkularzem obwieścić; o 
co ze względu d:icha patryotyzmu ma ho- 
nor upraszać Szef szwadronu Tatarow, 
(Pod.) Achrmatowicz, 
Zgodno zorygi. Kapitan Kwatermiftrz 
Jan Bazarewski. 


Y 
Oderwa Kceftetu siły zbreVney do kor: 
pusu żandarmeryś w W'ielkiem Xięfiwie 
Litewskim. ) 
Zbawca ludow Wielki Napoleon gro- 
zniąc nìeprzyiacioł naszey oyczyzay zwy- 
cięzkim orężem , nie przepomaiał nawet o 
wewnętrznym obywateli pobycie, ufana- 
wiaiąc korpus żandarmow tak poważny, Ż 
tak wielkie za sobą ciągnący pożytki. U- 
dział ten honoru wam się szczególnie do. 
Qat Wy to przezacna Litewska młodzi, 
doftąpiliście tego zaszczytu, iż będąc tar- 
czą bezpieczeńfiwa obywaieli, zaltępuie- 
cię iuż mieysce weteranow, którego prze- 
"lewem tylko krwi i nieskażoną cnotą do- 
kupić się można. Nie zrażaycie się od te- 
go zaciągu; ieżli się iakie z niewyrozu- 
mienia początkowe zdrożaości wkradły; 
kommissye do tego celu wdepartamentach 
przeznaczone sprofłować one potrafią. 
:Czy fe zamiary Padprefektew połączane z 
gorliwością obywateli potrafiły ziścić na- 
dzieie krain dopełniaiąc w niektórych po- 
wiatach zamierzoną żandarmeryi liczbę. 
Nie daycie się iedni drugim wyprzedzać 
„wtak chwalebnym zawodzie.  Pomniycie 
raczey na to, iż ten korpus z przeznacze- 
pia swego zawsze będzie świetny. Jeżeli 
w iakiey części będziecie powołani na plac 
marsowy, chlubne to dla was będzie pole 
dzielić chwałę zwycięztw znaypierwszym 
świata Bohatyrem, Jeżeli zofianiecie w 
mieyscu swoiego przeznaczenia, pokaże- 
cie światu, že umiecie bydź pogromcami 
naruszających świętą i nietykalną obywa- 
teli spokoyność. Komitet siły zbroyney w 
duchu obywatelskim was do tego wzywa, 
a honor i miłość oyczyzny doprowadzić 
potrafi, Doia6 Października 1832 w Wil- 
nie. 
(Pod.) Stef, Hr, Grabowski Fen rat 


Brygady , Prezy auiqiy 
Leon Borowski, sek. Kumi. wo sk. 
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Gdy wkazdym Czasie dobre chęci o» 
bywatelskie dla dobra ogólnego poświęco- 
ne zasługuią na powszechną zaletę, i ftać 
się powiany chwalebnym przykładem dla 
wszyftkich, podaiemy więc do wiadomo- 
ści ofiary obywateli Trockizgo Powiatu 
na umundurowanie żandarmow tu skomple- 
towanych, którzy zasługuiąc na umiesz- 
czenie się wżandarmeryi nie są w możno- 
ci umuoadurowania siebie własaym ko 
sztem. To dało pobudkę uczynić odezwę 
do obywateli, skutkiem którey ofiarawą- 
ao, iako to: JW. Podprefekt Trocki Po- 
trykowki dla całey żandarmeryi dofiarczył 
proporce znależytem i zupełaem oaych.- 
oporządzeniem. Prezydent .granicznego 
Sądu Kleczkowski 6 nowych musztukow, 
kilkadziesiąt łokci płótaa dobrego, i pie- 
niądzmi rubli 1o. Pisarz Grodzki Wro- 
tuowski dał konia z siodłem. W azgird 
Chorąży Merecki dwie kurtki granatewe- 
go sukna podług uniformu, skór 4 i dal- 
sze drobnieysze rekwizyta. Sędzia gra- 
niczny Goiciewski płótna łokci 20, skór 
dwie juchtowych, i pieniędzmi złp. 30. 
Czys Major bótow par 50, sukna ciemno 
fialowego łokci zi , ładownic 10, penden- 
Rudoicki Porucznik pałaszow 2, 
piĝoletow parę 1. Kanonik Wołczacki 
pieniądzmi złp. 50. Symonowicz piflole- 
tow parę r, płótna i dalsze drobnieysze 
rekwizyta. Zyliśski Stanisław [pałasz 1, 
płótna i dalsze drobne rekwizyta. Jaa Par- 
kowski parę pifioletow a, skóry mosiądz i 
dalsze drebne rekwizyta. Zyliński Alexy 
kulka skór, suksa łokci zo, mosiądz, 
pieniądzm ztp.4o, i da sze drobne rekwi- 
zyta. 

Obywatele Powiatu Nowogrodzkiego 
pałarąc prawdziwą muł ścia oyczyzny, 
żna.ąc dobrze, że to uczucie mie czczą 
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słow gorących. Geklamacyą, lecz otwar- 
tem i dobrowolnem czynieniem tych dla 
kraiu ofiar, które nie przechodzą możno- 
ści, ifiotnie się dowodzi, przy zdawanin 
pieszych do putku zogo kantoniftow fa- 
rali się łagodną i rozumną perswazyą Wy- 
obrazić każdemu z fawionych, zaszczyt 
służenia w woysku odrodzonego narodu, 
Wybrali kwiat maypięknieyszey młodzie- 
Ży, nad zamiar wyszłego o umundurowa- 
niu przepisu, dali każdemu kantomiście, 
Oprocz leybikow, raytuzow i bielizny, koł. 
nierze granatowe, halsziuchy pikowane, 
guziki, metalowe i kamasze; nader wiela 
przesądzaiąc się w hoyności patryotycz: 
ney, zbiałego cienkiego sukna leybiki, 
chuliki iedwabne czarne i kute trzewiki 
posporządzali. — JW., Pułkownik dowodca 
20g0 pułku piechoty Adam Biszpieg , oglą- 
daiąc taki wybor umundurowania Nowo- 
grodzkich kantoniłłow dwoma liami d. 
21 i 22 Września, tudzież przyymniący w 
Słonimie kabtonittow tegeż pułku Major 
W. Glazer lifiem d, 21 Września do Pod- 
prefekta Nowogrodzkiego pisanemi, sza- 
cunek dla tey Powiatu Nowogrodzkiego 
olary, a wdaięczność swoię dla Podpre- 
fekta, który zmaywyższa gorliwością i 0» 
sobifley poświeceniem pracy, do tego się 
przykładaiac , naysilniey własnym wzbu- 
dził i zachęcił Powiat przykładem, wnay- 
Kzulszym wyrazili sposobie, 

Z Poznania d. 20 Października, 

Od ofatniega naszego doniesienia © 
przechodach woyskowych przez tuteysze 
miafło, przeciągały tędy mniey liczne od- 
działy , lecz ciągle. Onegday zaś przeszły 
dwa znaczne oddziały piechoty, a wczo: 
ray piękne hufce piechoty i jazdy Bawar- 
skiey do 2000 ludzi wyuoszace. Jutro 
Przybędzie zaowu bataliiva piechoty Fran- 
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cuzkićy 5ao ludzi, — Pofiać woyska prze- 
chodzącego, pomimo dżdżylią porę od mie- 
iakiego Czasu, zawsze rowna; zapał do 
boiu i żądzę Śpiesznego złączenia sie z ta 
warzyszami broai na polu chwały, wy- 
rażaią wszyfikich oblicza: zgoła wszytli- 
kich zdaie się zaymowac myśl wielka: 
należeć de uzupełnienia zwycięzkiego dzie: 
ła naywiększego w dzielach świata Boha- 
tyra. — Wircd tysiącznych zatrudnieft 
rządzenia razem tylu milionami ludu i 
kierowania krociami bitnych zaftępow, 
wśrod ciagłych trudow .ważennych, czu- 
wa ten Wielki Monarcha z oycowską tro- 
skliwościa nad losem chorych i ranionych 
walecznych |dzieci Marsa. Mieliśmy ten 
rozrzewnialący dowod w oRatnich dniach, 
w których widzieliśmy tu przeszło roo 
urzędnikow zdrowia, tych godnych sy- 
now Hipokratesa, pośpieszaijących do Qd- 
ległych domow cierpienia, dla czynienia 
w nich posług lekarskich, i goicnia ran w 
źwiętey sprawie odniesionych. 

2 Wiednia d. 29 Października, 
Dałscy ciąg dciennika działań €C. A. Aa- 
firyackiego posiłkowego korpusa. 

Podług nmadeszłego od dowodzącego 
C. K. posiłkowym korposem, Feldmar- 
szałka Xcia Schwarzenberga, z głowney 
kwatery Paprotni pod d. 2r Października, 
połączony korpus fat z woyskiem Sa- 
skiem nad rzeką Leszną i nieprzyiaciel u- 
słował kilkokrotnie przeprawić się za tę 
rzekę, lecz zawsze odparty zofał, Ale 
że to fanowisko za nadto Było rozwler 
kłe, i otwarte okolice na prawym brzegu 
Bugu przewyższaiącemu w liczbie jazdy 
nieprzyiaciebowi wielkie wyfławiały ko< 
rzyści, dowodzący Feldmarszałek polła: 
nowił zatem z eałym korpusem przepra- 
Wić się na lewy brzeg Bugu i abhzyć się 
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dó nadciągaiących mu posiłkow. Opuści-. uderzyć na nie dwiema dywizyami. Ja- 


ło więc woysko Lesznę i Ranęło d. 12 obo» 
zem pod Wysoką Ļitewską; d. 13 udało 
się do Moszany, a d. 14 da Siemiatycz. 
Nim przeprawiło się woysko za Bug, po- 
fiąpiło d. 14 kilka nieprzyiacielskich bata. 
liienow z Wysoki Litewskiey przeciw (ło: 
iącemu na końcu lasu Jenerałowi majoro- 
wi Suden; foiące pod rozkazami tego je- 
nerała kompaniie lekkiey piechoty cofnę 
ły się wolnym krokiem ku fromykowi 
Moszany, za którym oczekiwali na nie- 
przyjaciela Jenerałowie Pflacher i Frelich. 
Tu rozpoczął się dosyć żywy ogień z 
dział i ręczney broni, pod czas którego 
wysłał nieprzyiaciel kolomnę woyska 
przez Manturę dla zagrożenia z boku na- 
szemu fanowisku, Przed wieczorem roz- 
kazał Jenerał Frelich Kapitanowi Poparich 
ad Duka piechoty na tę wieś mderzyć, z 
którey wyparł bagnetem nieprzyiaciela i 
zakończyła się walka.  Nazaiutrz prze- 
szedł] cały połączony korpus bez jnay- 
mnieyszey raty i w dobrym porządku za 
Bug, przyczem Major Rommer od pionie- 
row okazał naywiększą zręczność, bo bez 
pontonaw pofławił mocny mof na tey 
rzece, Dla zapobieżenia nieprzyiaciel- 
skim napadom Xięltwa Warszawskiego, 
uznał Xże Schwarzenberg za potrzebne 
wysłać Jenerała Barona Frelicha z 3 puł- 
kami huzarow przez Międzyrzyc ku Ra- 
czynowi, a Pułkownika Scheiter z puł- 
kiem dragonii Biesch ku Siedlcom. Jene- 
rał Frelich natrafił w Raczynie na nie- 
przyjacielski transport pod zasłoną koza- 
kow, z których większą część zabito, a 
reszię z dowodzącym officerem w niewolą 
zabrano. — Oba połączone korpusy pofle- 
powały w kierunku Biały i Międzyrzyca. 
Nieprzyiacielski Jenerał Essen pofanowił 


kož przednia fraz Saskiego Jenerała Ga- 
bleaz zolłałą aż do Młyna na gościńcu do 
Biały odpartą, ale Jenerał Reynier roz- 
kazał kilka batteryy uszykować i wfłrzy- 
mał zapęd nieprzyiaciela, Kiedy tak nie- 
przyiaciel był z przodu rażony , Major 
Del Rio. z i bataliionem Efierhazego pie- 
choty i 2 kompaniiami Saskiey piechoty 
przeszedł pod młynem Kossulskim za rzekę 
Białę, Podpułkownik Hrabia Latour od 
głownego sztabu poprowadził 8 kompaniy 
na prawy bok nieprzyiaciela, przyczem 
Kapitan König od lekkiey piechoty Sae 
skiey, wsparty od Kapitana Weczaia i 
piechoty Eferhazego zdobył 1zto funtowe 
działo. W powtorzonym attaku Podpuł- 
kownik Latour, |wsparty dzielnie od bry» 
gady Saskiey Jenerała Lecoq, odparł nie- 
przyiaciela od rzeki Biała do pobliskiego 
lasku, z którego wyparł go znowu i do 
cofnienia przymusił Weldmarszałek porucze 
nik Bianchy. Dla zasłonienia swey uciecz- 
ki zapalił wicś Wokrzewnicę, ale Bian- 
chy dognał wszelako iego kolomnę w wą- 
wozie pod Zna i tyle iey artyleryą doku- 
czył, iż w naywiększym nieładzie ucie- 
kła drogą ku Brześciu. Nec przerwała 
walkę, którey Kże Schwarzenberg bez po- 
niesienia znaczącey liraty wielką nieprzy- 
iacielowi klęskę zadał i kilka set jeńcow 
zabrał. 
2 Paryża d. 27 Pażdziernika. 

Z powodu opanowania miafla Mo- 
skwy wyszło tu wiele wierszow. 

Rana, którą Xże Raguzy (Marszałek 
Marmont) w Hiszpanii odebrał; nie po- 
ciąga za sobą żadnych (złych skutkow. 
Nie ma potrzeby odięcia ręki, ani kaleką 
nie będzie. 

W pierwszych 19 dniach bieżącego 
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miesiąca znaydowało się w szpitalach Pa- 
ryzkich 573 chorych. 

Wczorayszy i dzisieyszy Monitor 
nie donosi nic daley o uwięzionych trzech 
jenerałach Mallet, Laharie i Guidal. Ba- 
dania odbywaią się ciągle ieszcze, a Pa- 
ryż cieszy się nayzupełnięyszą spokoyno- 
ścią. Byli ci Jeuerałowie, a zwłaszcza 
Lahorie, należeli do sprawy Jenerała 
Moreau, i zofławali w Paryżu pod okiem 
rządu, 

Monitor ogłosił , 
Dwudziefiy trzeci Biuletyn Wielkiego 
HP oyska. 

. W Moskwie d. 9. Paźdłziernika 1812. 

Przednia firaż pod rozkazami Króla 
Neapolitańskiego ftoi wzdłuż Nary o 20 
mil francuzkich od miala Moskwy. Nie- 
przyiaciełskie woysko fłoi pod Kaługą. 
Codziennie zachodzą utarczki, Król Nea- 
politański zawsze ielt zwycięzcą i wyparł 
mieprzyiaciela z wszylikich iego fano- 
wisk. — Kozacy pokazuią się na bokach na- 
szych. Podiazd z 150 dragonow gwardyi 
pod dowodziwem Majora Marthod wpadł 
w zasadzkę kozakow na drodze od Mo- 
skwy do Kaługi. Dragoni położyli tru- 
pem 300 kozakow i przerznęli się; ale 20 
z nich pozofiało się na poboiowisku i do- 
fali się w niewolą, pomiędzy kióremi 
znayduie się Major Merthod ciężko ranio- 
ny. — Xże Elchingi (Marszałek Ney) ftoi 
pod Boghorodkiem. Przednia firaż Wice- 
króla Włoskiego znayduie się |w Troycy 
na drodze do Demitrowa. — Zabrane Tur- 
kom w wielu woynach przez Moskalow 
«chorągwie, które zaaydowały się w Krem- 
linie, posłane zoftały, wraz z wielu cho- 
wanemi tam rzadkościami, do Paryża. 
Pomiędzy temi rzadkościami znaydnie się 
obraz Matki Boskiey drogiemi kamieniami 
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wysadzany. (Tu nafiepuie fiatyftyka Me. 
skwy, którą w reiefirach policyi znale: 
ziono. (Pożźniey sie dosiesie.) Daley, że 
zdaie się, iakoby RoRopczyn utracił ro- 
zum i własny pałac w wsi swoiey Woro- 
nowie zapalił, ( Zobacz artykuł z Wilna 
pod d. 17 Października w Dodatku do 88 
Nru naszey Gazety.) 

Pałac Kurakina uratowany między 
inaemi w Moskwie zofłał; mieszka w nim 
Jenerał Hrabia Nansouty. — Od ośmiu dai 
przyświeca nam słońce. Ciepley tu ieft 
niżeli w Paryżu o tey porze roku. Nie 
pofirzegamy nawet, że w północnym kras 
iu żyiemy. 

Xże Reggio (Marszałek Oudinot) któ- 
ry w Wilnie pozolłał , wyzdrowiał zupeł- 
nie z Swey rany. 

Moskiewski Jenerał Xże Bagration 
umarł na rany, które poniosł w bitwie 
nad Moskwą. — Moskiewskie woysko na: , 
gania spalenie miafia Moskwy. Sprawcy | 
tego czynu są u Moskalow w obrzydzeniu. 
Uważaią oni Roftopczyna iako drugiego 
Marata. Niechay go społeczność Angiel- 
skiego Kommissarza Wilsona względem 
tego o nim zdania pocieszy. — Sztab głoe 
wny drukuie szczegóły o potyczce pod 
Smoleńskiem i bitwie nad Meskwą, i wy- 
mienia po imieniu tych wszyfikich, któ- 
rzy się dobrze popisali. — Kremlin osa- 
dzony iefi 30 działami i po wszyfikich ka. 
tach porobione są frzelnice. Zgoła pe- 
dobnym ieft do twierdzy. Założono tam 
piekarnie i magazyny. 

Z Medyolanu d. 15 Poździernika. 

Senator Bewara, minier spraw du- 
chownych , zszedł przeszłey nocy nagle z 
tego świata, a dniem przody umarł po 
długiey i ciężkiey chorobie Hrabia Pensa, 
radca ftanu i jeneralny dyrektor dobr na- 


rodowych i dochedew, 
2 Drezna d. 27 Października. 

Kapitan Fabrice od głownego sztabu 
woyska Królewskiego przywiozł tu nafię- 
puiące wiadomości z głowney kwatery 
zgo korpusu woyska , która d. 22 Paździer- 
mika znaydowała się Skryszowie przy 
Vrohiczynie: 

Nieprzyiaciel czyniąc z bokow ku Te- 
respolowi i Kamieńcowi nadaremne usiło- 
wabia do wyruszenia połączonych korpu- 
sow Aufryackiego i Saskiego woyska z 
korzytftnego fanowiska pod Brześciem, 
przeszedł nakoniec d. 10 Pazdziernika z 
większą częścią swoiego woyska za Mu- 
chawiec pod Bułkowem i Kamiehcem i 
tego samego dnia utworzył kolomny do 
uderzenia na bok lewy aż ku Brodom. 
Zachodziła tu słuszna obawa, aby słabo 
„osadzony punkt Brody, przez który ua- 
Repować miało cofanie Aufryackiego kor- 
Pusu , nie był pierwey wzięty, niżeli wła- 
ściwe fanowisko pod Brześciem. Rozka- 
aqo zatem w nocy z d. 10 na 11 cofnąć 
sie Aufryacko Sakiemu korpusowi, co w 
zwykłem nafłępiło porządku. Oba kor- 
pusy przeszły przed Świliem za rzekę Le- 
sznę, popsuły melły i zaięły 2x nią fta- 
nowisko. 
pod Klinikami è Terąpundem przechodził, 
były tylko rozebrane i podawały nie- 
przyiacielowi sposobność do przeprawie- 
nia się. Uderzył przeto około południa 
Żywo na ten punkt lekkim iednym pułkiem 
i 6 działami osadzony, i po znaczney 
bardzo ftracie udało mu się pełtawić moft 
pod Klinikami dia przeprawienia swey 
piechoty. Jakoż przeszło pe nim kilkana- 
ście kompaniy Moskiewskich fgrenadye- 


Moty przez które Saski korpus 
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cznie iuż był ucierpiał, bataliion greńa- - 
dyerow Liebenau i zgi Xcia Klemensa z 
rozkazem odparcia mieprzyiaciela za Le- 
sznę. Bataliiony te poftąpiły pod mo- 
cnym nieprzyiacieiskim ogniem odważnie 
naprzod; ale zalfłały tuż przepędzonego 
nieprzyiaciela przez lekki pułk za Łe- 
sznę. Nadaremnie ponawiał swcie udea 
rzenia aż do wieczora; zawsze kartacza: 
mi i ręczną firzelbą z znaczną bardzo fra- 
tą był odparty. Wsie Klimki i Stoykk 
zofiały przez obulironne granaty zapalo+ 
ne. W potyczce tey poległ na placu bos 
iu Major Metsch od igo iekkiego puiku, 
a dowodzca iego Podpułkownik Egidy 
pofirzelony był w piersi i w kilka dni u- 
marł. — Korpus opuścił w wieczor flano» 
"wisko mad Leszną, przeszedź d. 14 pod 
/Klimaczewem za Bug i zaiął d. 17 Wraz a 
Aufryakami pod Biała Ranowisko. — Nie: 
przyiaciel, który od Leszny zwolna bar- 
dzo polłtępowa?, wyprawił z pod Teres- 
pola 4000 jazdy z 4 działami pod Pu% 
kownikiem Czerniszewem ku Warszawie, 
który zaszedł iuz był do Siedlec i Wew 
growa. ale przefiraszony niespodziewaw 
nem w cale przeyściem za Bug połączo+» 
nego woyska, nągle zaczał się przez Kock 
cofać. Biegnący za nim Aufiryacki Jene» 
rat Frelich mogł tylko itylną iego frań 
dognać, przyczem zabił 40 kałmukow i 
szczęśliwem trafem oswobodził kilknnafiw 
zabranych w niewolą Auftryackich i Sat 
skich ranionych officerow. — Saski Ma- 
jer Seydlitz wysłany był d. 18 rano na 
rozpoznanie ku Zaleściw, gdy o półtory 
miłi za Białą uderzył na nieprzyiaciela w 
przemagaiącey siłe i do cofnienia do gło- 
wrepo Aanowiska przymusił, Przed tem 


row i firzelcow. Jenerał Keynier posłał ftanowiskiem znaydowało się niemałe ba 


Ba pomoc lekkiemu pułkowi, który zga- 


gnisko p a znayduiące się na nim grobis 
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osadzone były twszym bataliionem 2go 
lekkiego pułku. Nieprzyiaciel przybył tuż 
za Majorem Seydlitzem i przymusił Sa- 
ską jazdę do cofnienia się aż na groble 
do posiłkow. Jenerał Reynier rozkazał 
lekkiey piechocie Saskiey przeyśdź przez 
bagna i z prtwego boku niespodziewanie 
Da uieprzyiaciela uderzyć, Co czeczona 
piechota z zwykłą swoią walecznością tak 
£ręcznie uskuteczniła, iż nieprzyjaciel mu- 
siał iednego i2to funtowego działa z za- 
przągiem 1 kanonierami odlląpić. Jenerał 
Lecoq odebrał rozkaz wspierania tego at- 
zaku brygadą Jenerała Majora Stein, do 
którey poźniey przyłączyła się dywizya 
Aufiryacka Biancha, poczem nieprzyia- 
ciel przefłał z przodu nacierać, cofnąć 
się z znaczną fratą i ścigany był aż ku 
Zaleściu. — Królewsko-Saskie woyska za- 
brały w tey potyczce, oprocz zdobytega 
działa, 105 jeńcow, ale utraciły znowu z 
žalem sztabowego oficera Majora Tro- 
tha. — Z poruszeń nieprzyiaciela poka- 
auie się, iż przez uftawiczną odmianę Ha- 
mowiska i częfło zmieniane kierunki wca. 
łe odurzony zofał i siły swoie podzielił, 
Wysłany od niego „ku Niemnowi ( między 
Słonimem i Grodnem oddział znacznie od 
Jenerała Mohr porażony zofłał, Zmocnił 
się wszelako nieprzyiaciel nadeszła mu 
częścia dywizyi Riechelieu. Lecz i Aw- 
firyacko Saski korpus oczekuie zakilka dni 
32giey dywizyi, iedncgo korpusu i Polakow 
w posiłku. Ażeby zaś nim te posiłki nadey. 
da, cokolwiek woysku wypocząć i 
związek g Warszawą utrzymać, cofnął 
«ię Aufiryacko-Saski korpus d. 19 Paź. 
Qziernika do Kodycz, a d. 29 do Stryszo. 
wa niedaleko od Drohiczyna i tam z tey 
tu rony Bugu zaiął fiaaowisko, — Stra. 
ta Królewsko-Saskich woysk w potycz- 


W 000,00 
kach e 11 i 1$ Pażdziernika, wynosi ogó- 
łem w zabitych 28 (pomiędzy któremi 3 
officerow) w ranionych 248 (pomiędzy 
któremi 9 officerow ) a zabłąkanych i w 
niewolą zabranych 25 ludzi. 

ROZKAZ DZIENNY. 

W Chotyczach d. 19 Października. 

Jenerał naczelny, Hr. Reynier, wi- 
dzi się bydź znowu przymuszonym oświad- 
czyć woysku naywiększy szacunek i ukon- 
tentowanie , za sprawienie się iego w bi. 
twach nad Leszną i pod Białą. Pierwszy 
pułk lekkiey piechoty , batalion grenadye- 
row zpułku Liebenaua, oraz pułki pieche- 
ty Xcia Fryderyka Augufia i Xcia Kle- 
mensa z dywizyi Jenerała Porucznika be 
Coq, niemniey większa część dywizyi Je- 
nerała Porucznika Funka, miały sposo- 
bność szczególnego popisania się w tych 
rozprawach.  Użyły iey w tym wysokim 
ftopniu, który się we wszyltkich częściach 
woyska zawsze widzieć daie 

Pomimo przewyższaiącey siły nic: 
przyiaciela, dla którey przed niedawnym 
czasem musiano zrobić wfteczny obrot, 
woysko Saskie pokonało go we wszyfł- 
kich potyczkach. Za kilka dni wytrwa- 
nia, dopoki nie przybędą znaczne posiłki, 
kiórych z pewnością oczekuiemy, przy 
wiedziemy nieprzyiaciela do przeszłego łe» 
go przykrego położenia. 

Jenerał naczelny uważał we wszyfi- 
kich rozprawach, iż lekka piechota uno- 
sząc się właściwą sobie walecznością:| wy- 
ftawia się zbyt a ogień nieprzyiaciela, roz- 
kazuie zatem, ażeby uwiadomiona Ĥrzel- 
cow, iż wiele mu zależy ma Oszczędzeniu 
tych walecznych żołnierzy i że z większą 
otrożnością w czasie ścigania nieprzyia- 
ciela działać maią À 
Szef sztabu jeneral. Jenerał Major 

Langinat. 


Nw 


2 Londynu d. 16 P. żdeiernika, 

Z żalem dowiaduiemy się z olłatnich 
liftow Lorda Welligton, iż ten wodz nie 
znayduie się w dobrym ftanie zdrowia, i 
Że przy iegoj woysku, a nawet przy głow- 
Rym sztabie wiele znayduie się chorych. 
W tyle woyska liczą przeszło 200 leka- 
rzow , którzy chorzy w lazaretach leżą 

Jeden raniony pod Salamanka officee 
pisze co naftępuie z tego miafta: 

” W tey chwili znayduie się w laza- 
retach tego miafta 250 otłicerow i 5000 
żołnierzy, Od r1go Stycznia czyutliśiay 
daleko przykrzeysze marsze, niżeli w czte- 
rech poprzedzaiących latach. 

Oficer od głownego sztabu Jenerała 
Hill donosi, iż połączoce korpusy Jenera- 
łow Maitland i Roche przy Alikancie nie 
mogą kroku naprzod pofąpić z niedolłatku 
jazdy. 

Nadeszły tu niektóre lifty i gazety z 
morza Baltyckiego. Daniia gotuie się za- 
wsze do odparcia wszelkiego attaku i fa- 
wia się w ogromnym (anie obrony, D. 
35 Września włożone zoftało w portach 
duńskich embargo na wszyftkie okręty 
W Zelandyi tworzą dwa woyska.  Zgro- 
madzaiące się w północney Jutlandyi wy- 
nosi 9000, a w Xieęftwie Holsztyńskim 16, 
o0o Tudzi. Oftatnim dowodzić będzie Je- 
nerat Ewald. 

Naftępuiące doniesienie przybite na 
LŁoyds gospodzie sprawiło na giełdzie wiel- 
kie wrażenie: ” Koniraadmirał Martin po- 
wrocił z morza Baltyckiego na liniiowym 
J.K. Mci okręcie Aboukir.,, 

W niesiono Rąd, Że flota Angielska nie 
ief więcey użyteczną na morzu Baltyc- 
kiem i topiono się w domysłach. Prąw- 
dą zaś ieft, że Admirał Martin dla tego 
opuścił Rygę, iż północne klima iego zdro- 
wiu niesłuży i użytym bydź ma na śro- 
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dziemnem morzu, 

Minifteryalna gazeta Goniec cznaymi* 
ła eo naflępuie: 

Æ Kancelaryi związkow zagracznych d. 

15 £aździernika, 

Dziś rano nadeszły doniesienia od Je- 
nerała Lorda Cathcart z Peterzburga pod 
d. 24 Września, których treść naltępuią- 
ca:— ” Marszałek Xże Kutuzow cofną” 
wszy swoie woysko zmialła Moskwy, 
wszedł tam zatem d. 14 nieprzyiaciel. Po 
bitwie d. 7 cofnął się ten Xże gościncena 
ku Moskwie; chciał pud tem mialem zoa- 
leść mocne fłanowiszo; ale że takiego nie 
upatrzył, udał się przeto po odprawioney 
radzie woieuney do innego ltanowiska o 
zo mil za Moskwą, zofławiwszy nieprzy- 
iacielowi wolny przylięp do miafta. Mi- 
licye Kaługskie i okoliczne znayduią się w 
swoich fanowiskach, Milicya miafia Mọ. 
skwy złączyłasię z Kuruzowem. Oddziały z 
Ryg: i Fiulandyi znayduią się w droeze, 
dla zmocnienia korpusow, do których są 
przeznaczone, ,, i 

Na to rządówe doniesienie odpowia- 
da dziennik Statesman; * Oschły biulletyn, 
który miniltrowie wczoray w wieczor o- 
głosili, nie zawiera w sobie żadnego zda- 
rzenia, któregobyśmy pierwey nieprzepo: 
wiedzieli. Zresztą potrzebuie on obiaśnie« 
nia. Wyrzeczono się w nim nakoniec os 
szukiwania nas. Prywatne lity, które są 
poźnieysze od interssuiącege doniesienią 
Lorda Cathcarta, wyltawiaią smutny oO- 
braz interessow Moskwy. Wiele kupcow 
i maiętaych osób gotuie się de opuszcze: 
nia Peterzburga.  Powszechnem mniema: 
niem osób, które nie należą do partyi rzą- 
dowey , ieit, iż dla uratowania reszty pań- 
Rwa, potrzeba koniecznie iak nayśpie- 
szniey i pod warunkami „iakie tylko otrzy- 
mać można, pokoy zawrzeć.,, 
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Z Warszawy d. 7 Liflopada, 

Wiadomości o piqtym Aorpusie nade- 

słane z Woronowa pod d. 3 Paździer- 
nikce - 

Dnia 29 Września ogodzinie 1otey z 
rana korpus 5ty pod dawodztwem JO. Xcia 
Poniatowskiego odebrał rozkaz od Króla 
Neapolitahskiego udania się do wsi Czery” 
kowa, leżącey na gościbcu z Moskwy do 
Kaługi,, Przednia ftraż nasza złozona z 
jazdy i 6ciu dział konney artylleryi ru- 
szyta ogolłzinie 1itey, a wkrotce za mą 
i piechota. W przeciągu 4ch wiorR mar- 
szu, przechodząc przez (las, nie spotkała 
nad (to kozakow, których 50 huzarow z 
33g9 pułku rozpędziło.  Wyszedłszy na 
rowniuę otoczoną lasami, na którey leży 


wieś Czerykow, 1 uyrzawszy ze wszylł= 


kich firan jazdę nieprzyjacielską kilkakroć 
licznieyszą i przygotowaną do odparcia 
przedniey firazy, jazda nasza przez obrot 
Szybki Jenerała Levebre Desnoettes nią 
dowodzącego w okamgnieniu, we dwie l- 
nihe do boim nszykowana zefłała. Zale- 
dwie nasza artylerya konaa w galop na 
przod ruszyła, ze wszech ron nieprzyia- 
ciel na jazdę naszę natarł, którego ogień 
z dział i a.tak 22go pułku ułanow i szwa- 
dronu pułku 5go rzelcow dzielnie odparł 
pokilkakrotnie, nadaremnie usiłuiąc nie- 
przyjaciel przednią Ńraż zwziętego fano- 
miska spędzić i do lasu odeprzeć , z kture- 


go gdy wychodzącą spofirzegł naszę pio- 
chotę, zaczął zgromaądzać coraz więcey 
sił swoich, a szczególniey piechoty, dla 
utrzymania się w mieyscu lłanowiącem 
dla niego, bo zasłaniaiącem gościniec 
idący z Moskwy do Kaługi. Xże Ponia- 
towski rozpoznawszy, ze wieś Czerykow 
przed prawem iego skrzydłem, a lasek 
przed lewem były nayważnieyszemi pune 
ktami Ranowiska nieprzyiacielskiego, wy- 
słał natychmiaft bataliion dla opanowa+ 
nia wspomnioney wsi, kiórą nieprzyiacieł 
opuścić przymuszony, zapalił, a drugi; 
dla zaięcia lasku, wśrodku zaš Ranowie 
ska swoiego kazał pofiawić kilka dział, 
obsadziwszy piechotą las wielki pozasobą 
po prawem i lewem skrzydle. Skoro wieś 
Czerykow i lasek mały zaiętemi zoftały, 
nieprzyiaciel z trzema pułkami jazdy na- 
cierał na artyleryą paszą, wśrodku mięs 
dzy lasem i wsią uiawiona ; lecz Xze Sug- 
kowski za rozkazem Xcia Poniatowskiego 
na czele gch szwadronow tak szczęśliwie i 
skutecznie na jazdę nieprzyiacielską ude- 
rzył, iż nietylko ia odparł, ale nadto znas 
czną zadał iey klęskę, mianowicie putko- 
wi Konnopolskiemu. W ow Czas dopiero 
mieprzyiaciel rezwinął wielkie swoie siły 
dla wyparcia nas ze fłanowiska. Wieś 
była kilkokrotnie aitakowana e€oraz przez 
świeże woysko, które ciągle z naszey firo- 
ny było odparte, W lasku takze, który 
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liczne kolumny nieprzyiacielskie napełniać 
zaczynały , gdy te niezmiernie w przewyż- 
szaiącey sile, maiąc przed sobą i :po. o- 
kach mnofwo firzelcow , końcow iego dò- 
szły, i wychodzić na rowninę zaczęły, 
rozkazał Xżę Poniatowski piechocie na- 
szey poyśdź na bągnety, a Xciu Sułkow” 
skiemu z ma szwadronami attakować' 
Rzeż była okropna; około 500 ludzi w 
tem mieyscu legło, i nieprzyiacieł zupeł: 
nie do lasku odpartym zoftał. Ogień dzia- 
łowy i ręczny trwał do godziny Smey w 
wieczor; nasi iednak brzeg [lasku utrzy- 
mywali. Gdy się to działo na lewem 
skrzydle i w środku nieprzyiaciel w 3000 
jazdy i 1o dział nieustannie usiłował w 
paść w prawy bok naszego korpusu, ale 
waleczność naszey brygady Tyszkiewi: 
cza, złożoney z 4go i 12go pułkow , oraz 
dwoch szwadronow pułku 13, odparła 20 
attakow , które na czoło, zboku, a nawet 
z tyłu naszey jazdy nieprzyiaciel przypu- 
szczał, i który w tak nierowney rozpra- 
„wie ami piędzi ziemi nie mógł uzyskać 
Noc ciemna i ulewa przerwały zaciętą bi. 
twę przez sześć godzin trwaiącą. Nasi 
utrzymali się we wszyftkich fianowiskach, 
a mianowicie we wsi Czerykowie, którą 
mieli rozkaz zaiaąć. Strata nieprzyiaciel- 
ska do kilku tysięcy wynosi, oprocz 500 
jehcow , z których 300 tak ciężko było 
ranionych , Że teyże jsamey nocy i naza- 
‘iutrz umarli, Z naszey firony xch office- 
row niższego fopnia, i :ı60 żołnierzy za- 
bitych, a 500 rauionych. Dzień ten no- 
wą chwałą okrył nasze woysko i iego do- 
wodcę. 


Odebraliśmy prywatne doniesienie: 
iż N. Cesarz Napoleon, dnia 19 Paździer. * 
nika wyięghał z Moskwy do woyska, 

Podług także prywatnych litownych 
doniesień: korpus posiłkowy pod sprawą 
Xięcia , Schwarzenberga , przeszedłszy za 
Bug w ioznych mieyscach i pędząc ciągle 
przed sobą nieprzyiaciela, znaydował się 
w Bockach, Bielsku i Brańsku, z których 
to mieysc daley się iuż miał posunąć , ro- 
wnie iak Francuzkie i sprzytnierzons od- 
działy, które przechodziły przez Warsza. 
wę. 

„Liczny korpus Marszałka Wiktora, 
miał jsię udać nad Dźwinę, przeciwko 
woysku Moskiewskiemu, będącemu pod 
sprawą Jenerała Wittgenfeina; słychać i 
to: iż część tego korpusu, miała pocią. 
gnąć ku Mińsku, dla połączenia się z dy- 
wizyą Jenerała Dąbrowskiego, 

JW. Rożniecki Jenerał dywizyi, In- 
spektor jazdy, przybył tu od_ wielkiego 
woyska. W tych dBiach wiezionoa tędy 
młyny ręczne zbożowe, zrobione w Pary: 
żu dla woyska Hrancuzkiego. 

Liczne przechody wcysk trwaią cią. 
gle przez miafło nasze. 


m 1 m r 

Dnia 9 ż 10 Lifłopada 1812. 

Cena zboż rożnego gatunku na Targu w 
Krakowie sprzedawanych, 


L z: 3 4. 
Zł. gr. Zł.gr. ZŁ gr. ZŁ. gro 
Korz: Przenicy 17 — 16 — 15— 14 — 
nowe Zyto — 13 — 12 15 12 — n — 
nowy Jęczmień 12 — 11 — 10 — 9g-— 
— Owsa 6 — 515 5— — — 
— Jsgieł 25 — 24 — 22 — — — 
> Grocha — = e e — m —— 
— Rzepaku 25 — 24 — 23 — — — 
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Podaie się do publiczney wiadomości, iako kopalnia Siarczana prywatna Opatre- 
nożć Boska w Czarkowach Powiecie Szkalbmirskim , Departamencie Krakowskiem 
Siarkę przedniego gatunku w laskach lanych produkuie, nie iel zobowiązana niczem 
inclusiwnie, przedaie swoy Produkt od ręki w mieyscu Fabryki za mierną cenę. Baż- 


X rrii XÈ 


x 
dy ohęć maiacy Handlerz Siarki trudniący się raczy wproR do urzędu «mizyscowego 
ninieyszey „Kopalni udać się, czy sam, czy przez Subordynowaną Osobę a poweźmie 
wiadomośc tak o cenie sprzedażney, iak i ilości dofłać mogącego Towaru. : 
Kopainia Siarczona w Czarkowach d. 10 Oktober 1812 Rotte |. 

Sad Policy. Poprawczey Obwodu Krakowskiego podaie do wiadomości niniey" 
szyin komu na tem zależy, że od Szymona i Maryany Aodruchow odebrano 6 nitek 
kķoralikow , spodnica zielona w paski, i dwie koszule grube, do sktadu Sądowego tu- 
teyszego złożone zoltały , właściciel przeto tych rzeczy w przeciągu iednego roku od 
daty niaieyszey tu zgłosić się ma, i własność swoią udowodnić — inaczey po upły- 
nionym tym terminie rzeczy sprzedane a z zebranemi pieniądzmi wedle prawa polłą- 
piono zoltanie. — W Krakowie dnia 10 Października 18:2. ' 

X IW ięckowski. Hoszowski. Michińskt > 

Dnia 17 Lifłopada 1812 r. ogodzinie gtey ranney w domu na Kaźmierzu przy Kra- 
kowie pod Nrem 68 w Browarze tamże będącym sprzedane będą przez publiczną licy- 
tacyą za gotową kurant monetę, war piwa na Angielskie fabrykowanego , słodu zamo- 
czonego korcy dziesięć, i słodn wyrobionego 'cwierci siedm.  Zyczący sobie nabyć 
takowego piwa i słodu zechcą się w oznaczonym mieyścu i czasie znaydować, W Kra- 
koyie d. 4 Lifłopada 1812 roku. 


L- Jan Nepomucen Franki, Komornik T. C. P. F} D. Er. 

Podaie się do wiadomości, Że Intrata tegoroczna dobr Oxy W. Jozefa Wąsowi- 
cza dziedzicznych na zaspekoienie Rady Gospodarczey Pułku 14 Jazdy zasekweftro- 
wana i pod 23 Sierpnia r. b. przez W. Karola Grabkewskiego zadzierzawiona (z po- 
wodu przez pomienionego dzierzżawcę niezłożonego czynszu rocznego) kosztem tegoż 
atow moc warunkow licytacyinych szczególniey Punktu 3 dnia 15 Lifopada r. b. © 
godzinie 1 po południu tu w mieście Jędrzejowie pod Nrem 68 więcey daiącemu na 
nowo wypuszczona zolłanie; każdy więc chęć nabycia tey dzierżawy roczney maiący 
winien iel zaopatrzy wszy się w Wadium 450 złp. wynoszące całkowitą summę po 
licytacyi złożyć się maiacą terminu i mieysca wyżey oznaczonego pilnować, gdzie 
każdego czasu tak warunki licytacyi iako też i urzędowy wyciąg lntraty przeyztzeć 
może. — Datt. w Jędrzeiowie dnia 27 Października 18i2. 

a X. Rzuchowski, Kom. P. J. D. Krak. s 

„Trybunał Cywilny pierwszey Inftancyi Dep. Krakowskiego, wydziału drugiego 
zawiadomia ninieyszym wierzycieli massy kredalney Jerzego Ożarowskiego z zamiesż- 
kania teraz nie wiadomych, iako te: Ur. Mikołaia Roszkowskiego, Stanisława Jezior- 
kowskie o, Floryana Zramirowskiego , Jana Marczynskiego, Daniela Skowrońskiego, 
i Kazimierza Młodeckiego, iż plan dyfirybucyi rzeczoney massy na dniu dzisieyszyma 
sporządzonym ił w kancelary! W. Pisarza wydziału drugiego złożonym zofłał, wolno 
przeto każdemu wierzycielowi takowy plan dyfirybucyi przeyrzeć i monita swe, ieżeli 
iakowe będzie miał, do protokołu delegowanego W. Assesora Dwernickiego w dniu 7 
Grudnia r.b. zadyktować; niefiawaiący zaś maią wiedzieć, iż W. Miialski Patron za 
zaliępcę Sądowego im dodanym zolłał?, a tak co tenże zaflepca imieniem onych wnie- 
sie zaważbe uzuać będą musieli, Trybunał zaś po upłynionym powyższym terminie 
wyżey wspomniony plan na relacyą W. Delegowanego ,zatwierdzi. 

W Krakowie d, 28 Października 1812. 

Lewicki, Prezeta 
A R. Badevi, ek, 

Dnia 24 Liltopada 1812 R. o godzinie 9 rano, na Targu publicznym na Klepa- 
rzu. przy domie Ur. Lubowieckiego Intendenta, sprzedawane będą przez publiczną li- 
cytacyą za gotowe pieniądze, zboże w snopie, i meble, iako to: żyto, pszenica, 
jęczmień, owies, groch, proso, Tatarka „ziemniaki i siano, — tudzież zwierciadła, 
komody, ftoliki, kanapy, krzesła, landszafty w rożnych gatunkach na blasze i na 
płutnie malowane , w ramach wyzłacanych 1 niewyzłacanych , zegarek ftołowy, fil- 
zanki porcelianowe reżnego fasonu i t. d. Zyczący sobie nabyć zechcą się w ozna; 
czomym mieyscu i czasie znaydować, — W Krakowie d. 7 Liftopada 1812 R. 


| Jan Nepomucen Franki, Komornik T. C, P. I. D.K. 
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Duiało się Krakowie dnia ż6go Października 1812 roku. W moc zlecenia Try' 
bunału Cyw. i. Init. Dep. Krakowskiego dnia 14go mca Pażdzieraika t8i2 roku do 
liczby 3558 wydanego. 4 

Na zadanie Ur. Mikołaia Truchnowskiego Adminifiratora Massy rozbiorowey JW. 
nigdy Hrabi Jozefa Ossolińskiego, w Krakowie przy ulicy Waiśiney pod liczbą 278 
zamieszkałego , tudzież Ur. Staaisława Miialskiego W'szech Praw Doktora, Patrona 
przy Trybunale Cyw. I. Ing. Departamentu Krakowskiego w Krakowie przy ulicy 
Szerokiey pod liczbą 78 mieszkaiącego, iako urzędownie tey Massy ufianowionego 
Kuratora do Spraw. 

Ja Wincenty Nowaczyński Reskryptem JW. Miailtra Sprawiedliwości w Warsza- 
wie dnia 20 Stycznia 1812 roku do liczby 847 wydanym 'mianowaqy Wożay przy 
Trybunale cywilny I: Iniancyi Departamentu Hrakowskiego przy ulicy Gołębiey 
pod liczbą z54 w Krakowie mieszkaiący, w Imieniu Prawa i Panuiącego zapozwalem 

ierzycieli Massy JW. niegdy Hrabi Jozefa Ossolińskiego, iako to: WW, Michała 
"Tomickiego — Jerzego Dobrzańskiego — Stanisława Zarzyckiego — iako Deputatow 
teyże Massy — tudzież Zgromadzenie XX, S. Barbary w Krakow e — Karmelitow bo- 
sych — Alarylftow Loretańskich — XX. Franciszkanow podobnież w Krakowie za- 
mieszkałych — Miafto Krzanow — Proboszcza Krzanowskiego — W. Jozefa Chomem 
towskiego — Teressę Konarska — Ludwika Gatyńskiego — Zgromadzenie Panien Ber- 
nardynek S. Jozefa w Krakowie — Hanaa Maierowicza — Szpital Miała Krzanowa 


=- Kapelana Kościoła Gożlickiego — Stanisława Brugiewicza — Rektora Akademii 
Krakowskiey — Jerzego Cichowskiego — Kapitułę Sandomirską — Jozefa Dumna Wa- 
sowicza — Krzysztofa i Fłoryana Cieszkowskich — Jozefa Hrabi Potockiego — Sta- 


nisława Hrabi Stadnickiego — Handel Roeslera i Comp. Warszawską —Razimierzą 
Regowskiegó — Wikaryliszow Kollegiacyi Sandomirskiey — Sukcessorow niegdy Sta- 
nisżawa Ozarowskiego — Michała Złotkowskiego — Bonifacego Ossolińskiego — Da- 
niela Śorzeleńskiego — Romualda Hreckiego — Jana Cieniuwicza — Mieszczanow 
Krzanowskickh — Macicia Sobolewskiege — Jana Nepomucena Zakrzewskiego — Au. 
guf.yna Popiela — Freide Cyprykową — Annę z Suchockich Klamezyńską — XX. 
Dominikanow Sandomirskich — Próboszcza Klimentowskiege — Bradwo Rożahca 
Ufyneckiego — Wawrzeńca Pęcherzewskiego — Barbarę Chorhkowską — Maryaunę 
Kraiewską — Katarzynę Łęczycką — Stanistawa Pieniążka — Maryanzę Bugayską — 
Teodora Nidowicza — Ignacego Nanowskiego — Massę Bankowa Karola Szulca — 
Massę Bankową Frederyka Rabryta — lub do tych Mass Assygnacyą maiących — 
Saula Samuela — Aodrzeia Odonca — Sukcessorow Młybskich — Kazimierza Łęc 
kiego — Xawerego Przemyślskiego —- Łukasza Dyżkiewicza — Towarzyliwo Banku 
Wiedeńskiego lub Parcyaliłow tego Banku — Barbarę z Zmiiewskich Ułowiczową — 
i Sukce9sorow Jerzego Ułowicza — tużbweż W. (Seweryna Hrabi Potockiego Sukces- 
sora reszty Massy pozofiałey — na Qitatek wszyftkich ianych z zamieszkania niewia- 
domych Wierzycieli do rzeczoney niegdy JW. Jozeia Hrabi Ossolihskiego Massy, li- 
kwi lub przyznane maiących preteasye — i tymże nakazałem by itosownie 
de powyżey rzeczonego zlecenia dunia 2go Marca 1813 R. o godzinie 4 po południu 
przed wyznaczonym Sędzią W. Januszewiczem w domu władz Sądowych w Krako- 
wie przy ulicy Grodzkiey pad liczbą 106 osobiście lub przez Pełnomocnika pod oltrością 
Prawa ltławili się — i swe uciążliwości, ieżeli iakie mieć się sądzą przeciwko Podzia- 
łowi tey Massy przez wyżey rzeczonych Adminifiratora 1 Kuratora zrobionemu w 
Kancellaryi Podpisarza Ur. Strzeleckiego wtymze domu Władz Sądowych w Krako- 
wie złozonemu — ttóry przepatrzyć każdemu ieft wolno — do. Protokołu wnieśh — 
łnaczey Podziat ten Massy na żądanie trony Powodowey za ważny i nieodmiesny 
przez Trybunał uznanym — i zbieg Wierzycieli da tey Massy za ukończony ogło- 
śzonym będzie. — Oświadczyłem na ofłatek iż dla Wierzycieli Nieprzytomnych tey 
Massy Kuratorem Ur. Hyacinthy Bienkiewicz Pawon tegoż Trybunału w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiey pod liczbą 97 miesskaiący ma koszt mieprzytomaych wyzną- 
czozym ieh, "4 
H'imcenty Nowaczyński, H ożny przysięgły 4.06 F. £. Drk. 


